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PREM UM ERAT \  mleidęcm.i * be* 
ptirtnyra !i»«lzjj6łnym „ L>od ’k".em lii.■ 
•i łow anym 11 wynos 3 zł. 59 groszy., 
z odiiO»zeniern do domu lun z przr- 
»vłl?a pocztową 4 zt zagr^nic^ 7 *J. 
Komo czekowe vv P. K. O. Nr 3GZS9 
W  sprzeda zv detaliczne: cesn ooje-
d y ń c w o  numeru 15 groszy w nie­
dzielę wraz z „Dodatkiem 'lustrowa­

nym - 25 groszy
CENA CK iLOSZEŃi W ie w  mninw-
uowv jednoszpaitowy na itr, 2-ei l
3-ej 30 gr., za t w s t m  10 gr. Kronl- 
ka rekiaKnowa luh nadestane 40 g. w  
'4-ch świątecznych utuz z prowincji <s> 

25 p ioc  dio te) .  -

•trtw

Wilno, Wtorek 21 -go lipca 1925 r.
Redakcja i aomm lstracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228, o tw arta  od 9 do 3.

O płata  p o c z u w a  uiszczona ryczałtem

DZIŚ W NUMERZE: 
W s p ó ł w i n o w a j c y ,
J Rogalski. L isty  z  R z y m u .
J. K. R zec zy  p o w a ż n e  i drobiazg*
Zatonięcie torpedowca polsk .ego  

„Kaszub11.
Odpowiedz niemiecka na  notę Brianda i 
Wyiroiy do ra -4 generalnych we 

Francji.
U c h w a le n ie  w  3 czy ta n iu  u staw y  

o reform ie  rolnej .
Curiosum policyjne.

Imię p. Makuiskiego Łanotowane zo­
stało «  historji lat ostatnich dwa 
razy. Po raz pierwszy w  związku z 
obrzydnwemi defraudacjami na tle 
paskudnej afery — Dojhdami. P o  raz 
drugi w związku z ustawą jego 
mienia o „wykonaniu reformy rol­

nej". Nie tak daleko pada jaołko od 
jabłoni.

H isto tja  zapisze jeszcze, że p o d ­
czas uchwalania reformy lomej gło­
śną obstrukcję s tosow ała  skrajna 
lewica naszego Sejmu. Na tern h is to ­
rji tej polegać będzie grymas para­
doksalny. Została przyjęta ustawa, 
która, gdyby naprawdę co do  iitery 
w ykonaną została, roby granice Boi- 
szewji rozszerzyła do  zachodnich 
granic naszego państwa — p rz eo w  
ustawie tej obstrukcję siosowzii ko ­
muniści i nawDołKomunisci1

Klub chrzcścijańsko-narodowy przez 
pewien czas mardestacyjnie przeby­
wał poza saią obrad. W obec syren, 
bębnienia, w rzasków i ir.nych tech­
nicznych ob jaw ow  obstrukcji lewicy— 
cóż powinien był uczynić klub chrze- 
ścijausko narodowy, w kiórego pio- 
gramie lezy chronienie produkcji rol­
nej państw a od zniszczenia i upadku? 
— Cnyoa oblewać asefetydą wszystkich 
destruktorów naszego gospodarstwa, 
rolnego od miłych kolegów ze związku 
lu a o w o -  narodow ego  począwszy. — 
Niesiety, jeden z  najwybitniejszych 
konserw atystów  p 'sa ł  k !edyś, że jago 
afera, jego przyjaciele polityczni chcieli 
kiedyś urządzić demonstrację poli­
tyczną. Mieli pcjśc w  zwaitych sze­
regach pod  pomnik Mickiewicza. Cóż 
z tego? Demonstracja nie aoszła  do 
skutku. Diaczego? Bo się pok iocono 
czy pochód odbyć się ma w  smoidn- 
gacn, czy wc frakach. Niech mi człon­
kowie chrześcijańsko-narooowego kiu-
ou wyoaczą, że jako symezę icn 
działalności poaczas uchwalania usta­
wy p. Makuiskiego ten tylko ironicz­
ny aitykui wywołam z niepamięci.

Ustawa dojliozka p. Makuiskiego 
przeszła 200 głosami przeciwko 90, 
przy 12-stu nitważnycn. Co to zn a ­
c z y ? To znaczy, że gciyby związek 
ludow o-narodow y głosow ał przeciw  
ustawie, toby  ustaw ow a zapowiedź 
zniszczenia polskiej produkcji rolnej, 
zniszczenia najżywszego źródła na­
szego eksportu, — nie * była  
uchw alona. Owe 90 g łesów  przeci­
wnych us.aw ie to mniejszości naio- 
dow e, inne skrajne eiementy, kiuD 
chrześcijańsko narooowy. Przy gło­
sow an iu  nad ustaw ą obecnych było 
p os łow  302, czyli 142 darmozjadów 
załatwiało w tej chwili sw e interesy 
poza Sejmem. W  tym samym s to ­
sunku nieooecnych liczmy, ze 70 
posłów  związku ludowo-narodowego 
głosowałoby przeciw ustawie. Ustawa 
w ów czas odrzucona byłapy 160 g ło ­
sami przeciwko 130. Za ustawę p. 
Makuiskiego dziękować należy p. p. 
ze związku ludow o-narodow ego. Ich 
te jest dzieło, ich praca, ich zasług? 
wątpliwej wartości. Są to zwolennicy 
pojednania z Bolszewią, sojuszu pol­
sko-rosyjskiego. Wygłaszali m owy 
przeciw ustawie p. Makuiskiego, ob ie­
cując sobie, że głosować będą zgod­
nie z um ow ą z „Piastem-'. Gazety 
icn i gazetk zaczęły oczywiście wrze­
szczeć na innoplemieńców, wykrzyki­
wać hazesy o „Polskim Sejmie". 
N asz stan gospodarczy podważyli 
jednak nie Białorusini, czy Ukraińcy, 
lecz wy, p a ro w ie  endecy! Nie wołaj­
cie więc „łapaj złodzieja", aoy od 
siebie odwrócić uwagę.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje też rola marsz. Rataja. Dumny 
jestem, że pierwszy z dziennitcaizy 
polskich wskazałem na intryganckie 
metody tego dostojnika. G dy s Ję g a ­
binet wywraca . polityczne jutro staje 
się niepewne, p. Marsz. Rataj, widać 
aby zmętnić w odę ruętną, rzuca laskę 
marszałkowską. W zywam y do  bez­
s tronnego porów nania działalności 
marsz. Trąmpczyńskiego, a marsz. 
Rataja. G dyby nie marsz. Trąmpczyń- 
ski praca parlamentarna w  Polsce 
wogóie nie ruszyłaby z miejsca. 
W spomnijmy chociaż n? obfitość in- 
terpeiacyj pcse 'skich, wyrażającą się 
nie w dz.esiątkach czy setkach, lecz 
tysiącach; gdyby otwierano nad każdą 
z nich cyskusję — praca Sejmu oora- 
zu zostałaby zagwożdżona. Marsz. 
Rataj nic me zrobił dla podniesienia 
produkcyjnooci obrad Izby Poselskiej. 
O  nie Terenem jego zan ito w an ia  
(nie zdolności jednakowoż) jest in- 
tryga polityczna. Marszałek parlamen­
tu, który stara się o kompiomis p ro ­
porcjonalnie do skali wrzasku, u rzą­
dzanego przez każde stronnictwo! Był 
głosicielem ugody z Wyzwoleniem, z 
p. Wojewódzkim, z mniejszościami, 
ponieważ te frakcje waliły w dębny, 
ryczały na syrenacn od taxisów i w  
najrozmaitszy sposób  s tosow ały  o b ­
strukcję! Na to wszystko odpowiadał 
p. Rataj pi opozycją kompiormsu 
Kluo chrzesc.-nar. powinien pamiętać, 
że ze szpac,ą dziadka z czasów ro- 
koi<o nie wyrusza się na pizeciwnika> 
który nie żenuje się co a o  wyc-oru 
gazów  trujących.

Marsz. Tiąmpczyński nie był p o ­
zbaw iony osobistych przekonań p o ­
litycznych. Fracę jeanak swoją oży­
wił entuzjazm tm  prawdziwego pra. 
wnika i oraz sc słe mysleiue prawni­
cze stosow ał do każdej uchwały, tak 
że iudzie zapominali o jego polity­
cznych sympatjach i antypatjacn. 
Marsz. Rataj sw ą tendencyjność p o ­
lityczną p o su w a a o  tego stopnia, że 
pozw ala na unicestwianie uchwał 
p o w z ię ty c h  w trztcicm czytaniu. Anar- 
cniczną pracę naszego Sejmu anar- 
chizuje jeszcze bardziej z wysokości 
m arszałkowskiego sw eg o  krzesła.

U staw a p. Maku.skiego stała się 
prawnym taktem. Pan Makulski ter­
m inował w Dojlidach, oziś jest cze­
ladnikiem Piasta i mistrzem związku 
ludowo-narodowego. Aie jest siła w 
Polsce, kióia ustaw ę tę odrzuci, jak 
krew człowieka zdrowego, która z 
wen i arteryj wyrzuca wszelkie pier­
wiastki intekcyjne. Siłą tą jest— życie.

Cat.

S p r o s to w a n ie .  We wstępnym z niedzie- 
ji wkradły się następujące btędy korelctorskie: 
W  14-ym wierszu U szpahy  powinno być  
oczywiście nie „wymiana kompiemenk-m",.  
lecz wymiana komplementów. Następny błąd 
jest jednak całkiem Fualny, zniekształca sens 
nietylko swegu ustępu, lecz literalni2 całego 
artykułu. Nie powinno być bowiem n a  koń­
cu „przez tę samo .uw iaac ję1*, lecz:

„Panow ie  endecy! Twierdzicie, że zie- 
miaństwo likwiduje sw ą rolę polilyczną — 
uważajcie aby przypadkiem przed  tą samo- 
likwidacja  m e  zlikw.dowało waszej partji.

ODPOWIEDŹ NIEMIEC.
O głoszona będzie we środę.

PARYŻ, 20 VII. PAT. Odpowiedź na notę  francuską w  sprawie pak­
tu bezpieczeństwa została dziś doręczona Briandowi i będzie og łoszona 
w e si odę.

Motywy Niemiec do prow adzenia  rokowań.
P a RVŹ 20 VII. Pat. Panuje tu 

zapatrywanie, że motywy, które skło­
niły gabinet Rzeszy do  prowadzenia 
w  dalszym c ągu rokowań w spra- 
vtie oezpLczeństw a są następujące: 
Jest rzeczą korzystną dla R:ądu Rze­
szy pozostaw ać w  nieprzerwanych 
s fosunk?.ch z kancelarjami pańsiw  
sojuszniczych, gdyż może stanie się 
moźliwem skłonienie tych ostatnich 
do w zęc ia  udziału w  konferencji na 
której ct, którzy pragną podpisać 
pakt, okazaliby się bardziej pojed­
nawczym: w sprawie rozbrojenia*
Byłoby rzelzą zręczną przystąpić do 
Ligi N arodów  w  celu zmniejszenia 
roli Francji, w możliwych konfliktach 
między Niemcami a ich sąsiadami 
pod pozorem zwiększenia roii Ligi 
Nt rodów

V/ sprawie tej Clemantel otrzy­
muje, jak twierdzi, prywatne w iado­
mości pocnodzące z Berlina, według

których W iiheimstrasse miato opra­
cow ać projekt, który przedstawi w 
Genewie. Niemcy mają nalegać na 
to, aby rola Ligi N arodów  została 
zwiększona i mają również zamiar 
wykazać we wzmiankowanym projekcie 
że pozostawianie m ocarstw u takiemu 
jak  Francja prawa wojskowej inter­
wencji na wypadek sporu pomiędzy 
Niemcami a ich sąsiadami, byłooy 
sprzeczne z duchem Ligi Narodów. 
Program rządu Rzeszy streszczałby
się w fen sposób  w  dw uch etapach: 
Wyciągnąć z rokow ań w spm wie 
bezpieczeństwa wszystkie możliwe
korzyści w s tosunku do okupacj' z 
Nadrenji. 2) Wyzyskać przez p rzystą­
pienie do Ligi Narodów wszystkie
możliwe środki w  celu uniknięcia
tego, aoy pakt bezpieczeństwa stał 
się równoznacznym z uroczystą kon­
solidacją wszystkich gtanic niemiec­
kich.

m  r

Echa krw aw ej walki z b an ­
dytami na ulicach Warszawy.

W ARSZAW A. 20 VII. ( le i  wĘ S ło ­
w a). W  związku z piąilcową strzelani: ą 
Krążą najróżnoi odniejsze pogłoski, 
śledztwo napotyka na duże tru d n o ś­
ci ze względu na opór bandy­
tów. Ustalono, te  Turewicz podał 
fałszywe nazwisko i paszport. D o­
kument okazał się kradz.onym, isłnte- 
je przepuszczenie, że Turewicz d o s ­
tał się n iedawno przez zieloną gra­
nicę. * .

Marszałek Petain w MąrokktL
W rażenie w śród  wojska.

PARYŻ 20 VII. Pat- Painleve po wyjściu z posiedzenia Rady Mini­
s trów  oświadczył przedstawicielom prasy, iż przybycie marszałka Petain 
powitane zostało z radością przez wszystkich. P ierwsze oddziały dywizji 
wojsk marroKańsk ch nadeszły już do Marokka. Jeżel. tylko Abd-el-Krim 
zechce oędzie mógł poznać nasze warunki pokojowe.

Wybory do rad generalnych we Francji.
PARYŻ. 20.VII. (Pat). W edług  dotychczasowych danych, w ybory do 

rad generalnyen odbyły się wszędzie spokojnie. O godz. G-ej ranc były 
w iadom e nasi-^puja/e w y n ik i :  d o s t a ł o  w y b r a n y ^  87 konserwatystów i li­
berałów, 1S3 repuolikanów, 176 repub.ikanów lew uy, 103 republikarów  
radykalnych, 332 radykałów oraz radykalnych socjalistów, 36 republika­
nó w  socjalistów, 37 socjalistów oraz 2 kom unistów  W 137 wypadkach 
oaoędą  s.ę ściślejsze w y o c y .  Kartel siracił jeden mandat, zyskał zaś 66, 
konserwatyści oraz umiarkowani republikanie stracili ogółem  61 m andatów, 
komuniści zaś 4. Wśród osobistości wybranych znajdują się: Steeg, Cail- 
iaux, Hesse, Bennzet, Durafour, de Monzie, Jammy, Schmtth, Hertiot, 
Baithou, Mal/y, Maginot i Leon Berard.

Groźba generalnego strajku w Londynie.
31 lipca i. b. przystąpić do strajku, 
jeżeli pracodawcy nie przyjmą p o s tu ­
latów roboiniczych w sprawie pod­
wyżki płac. W  tym w ypadku zastraj- 
kowałoby 250 tysięcy robotników .

m m

G A B IN E T  R E N T G E N O W S K J

D~ra Iwantera
Zdjęcia, prześwietlanie leczenie p rom ienia­

mi "Roentgena, ul. Mickiewicza 24.
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WIEDEŃ. 20. VII. (Paf). „Sonn 
und  M ontagszeitung" donosi z Lon­
dynu, że kongres geneial.iy robotn i­
ków tkackich odbył wczoraj doroczne 
zgromadzenie, na którem ucnw alono 
rezolucję, domagającą się, aoy dnia

„Prawda1* chce rozlać , morze krwi polskiej *
D onoszą z Moskwy: „Prawda" zamieściła artykuł o  przebiegu zajść 

w sejmie polskim, przedstawiając je jako bruialną napaść wszystkich bez 
wyjątku posłów polskich na nieliczną garstkę konunis*ów  i Ukraińców. 
Daiej opisuje, że ooiała się obficie k rew, posłow ie  komuniści leżą w 
szpitalu, strzeżeni przzz ajentów defenzywy. Kończy sw ój artykuł „Praw ­
da" słowami: „Krew naszych towarzyszy musi być odkupiona morzem 
krw* zdradzieck en sług reakcji. W zywamy towarzyszy do wyrażenia naj­
wyższej pogardy dia w ro g ó w  ludu, względem których nie będziemy mieli 
litości", (i)

Losy porwanych oficerów.
Komisja pa ry te to w a  zjedzie w  Jampolu.

WARSZAWA. 20. VII. PAT. Poseł Rzeczypospolitej w  M oskwie p. 
Kętrzyński otrzymał no tę  imienną komisarza ludow ego  spraw  zagranicz­
nych SSSR, w której p. Cziczeun wyraża sw ą go tow ość  na zap io p o n o ­
w ane pi zez rząd polski rozpatrzenie obydw uch  ostatnich zajść granicz­
nych zarówno z dnia 28 czerwca jak i z dnia 3 lipca przez mieszaną 
komisję paryte tow ą i komunikuje o wysłaniu sowieckiej komisji, z łożo­
nej z pięciu o só b  ze strony sowieckiej, p roponując jako miejsce spo tka­
nia komisp miasteczko Jampol na Wołyn.u. Pan C z ;czei n zapowiada 
jednocześnie, że um ow a o likwidacji zajść granicznych podpisana zostanie 
w  M oskwie w najbliższych dniach.

Kafa^trofa torpedowca „Kaszub *.
Przypuszczany je s t  zbrodniczy zamach.

GDAŃSK 20 Vli PAT. Dziś o godz. 8 -mej min. 20 rano na stoją­
cym w  stoczni gdańskiej, po  doKonanyrn remoncie, to rpedow cu polskim 
«Kaszub» nastąpiła ekplozja kotła z rooą. Torpedowiec zatonął. W ybuch 
sp o w o d o w ał śmierć 3 marynarzy, kilku innych zostało rannych. Władze 
polskie piowadzą na miejscu energiczne śledztwo. Torpedow iec w ciągu 
najbliższych kilku dni będzie wydobyty na powierzchnię.

W ARSZAW A 20 VU (te l w ł. S łow a) Katastrofa statku «Kaszub» 
nastąpiła tak szybko, że nikogo z marynarzy polskicn znajouiących się na 
pokładzie nie udało się wyratować. Siła w ybuchu była taka wielka że 
rozerwała część kadłuba. Tylna zaś część torpedow ca oraz środkow a za­
tonęła .w ciągu trzech minut. «Kaszub» był jednym z najlepszych torpe- 
dowców w Polsce. Pi owadzi się energiczne śledztwo. Przypuszczają że 
był to zbrodniczy zamach terorystów.

Aresztowaniu w śród komunte 
tów  warszawskich.

WARSZAWA. 20 VII. (tel. w ł S ło ­
wa) Dzisiejszej nocy policja polity­
czna aresztowała około 20 osób . 
Aresztowania te są uzupełnieniem 
wczorajszej akcji tropienia w yw ro­
towców, z okazji zapowiedzianego 
na w torek wi?cu komunistycznego, 
do którego n ledop jszczono . W irm  
aresztowanych znaj tują się podobno  
wybimi dziatacze komunistyczni 
skompromitowam b ardzo poważnie.

Echa konfiskaty „ReDuhIiki“ .
V# ’’ V

WARS2A-YA 20 VII. (tel w l  S ło ­
w a). W czoiaj wieczorem w gmachu 
sejmowym pos. Shoński i W y z y -  
kovirski konferowali z p. ministrem 
sorawiedMwosc' w sorawie zawiesze­
nia «Repub!iki».

Pożyczki dia samorządów.
Rząd udziela komunalnym zwjąZ 

kom sam orządow ym  ze swoich za­
pasów  kasowych pożyczki krótko­
terminowe, które mają hvć zw racan e  
z o o aa tk o w  komunainycn do podat­
ków państwowych. Pożyczki te udzie­
lane są orzedewszystkiem na roboty 
drogowe, a w!ęc oook celu b e z p o ­
średniego, jakim jest zatrudnienie 
bezrobotnych, przyczyniać się mają 
do  gospodarczego podniesienia kraju.

Do driir. 10 b. m. udzielono d o - 
życzek tych na ogólną sumę 12.791 
tysięcy zło'ych, z kwoty tej przypa­
da na województwo: Warszawskie 
1.501 000 zł.. Łódzkie 4.099.000 zł., 
Kieleckie 2.492.000 z l , Lubelskie 
440 000 zk, Białostockie 917,000 zł., 
W ołyńskie 825.000 zł., Krakowskie
762.000 zł., Lwowskie S I0.060 zł.. 
Nowogródzkie 175.000 zr., Wileńskie
90.000 zł., Poleskie 40.000 zł., T arno­
polskie 190 000 zł.

W zestawieniu powyższem  u d e ­
rza fakt, że w ysokość pożyczek m a­
leje im dalej w ojew ództw o położone 
od Centrali, a już zupełnie pokrzyw­
dzone są w ojew ództw a wschodnie, 
na gospoaarczem  po  iniesienm któ­
rych pow inno  przecie ta:< zalezeć.

Rozwój Idei monarchistycz- 
nej.

WAR3ZAWA. 20.Vil. (tel. w ł. S ło ­
wa). Wrzoraj w Radzyminie odbyła 
się Wielka manifestacja monarchis- 
tyczna. Na wiecu tym przemawiali 
prezes zarząuu g łów nego  oiganizacji 
monarchicznej p. Ste-an Gmchała 
oraz | ezes zarządu  dr. Moszyński 
i p. Poniatowski. Manifestacja z a k o ń ­
czyła się spomanicznemi okrzykami 
«niech żyje król•>.

tm m  .1E5BKT®

NADESŁANE.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P*
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Rzeczy poważne i drobiazgi. O & Y 1 ą wszystkiem uwzględniano
przede 
lu d n o ść

Od A tla n ty ku  do P acyfiku . —  U spokojenie w  Indiach. — S o w ie ty  i Posiedzenie Izby Poselskiej. sąsiednich wsi. ^
-wróble w  parku Łazienkow skim . — W ilhelm  rex .— Teorja D arw ina  przed  . . . Art. 58 mówi, że bez.o.ni m u szą

sa d en  Z akończen ie trzeciego czy tan ia  u sta w y  o r^form^e ro tej — Jeszcze  wpłacać przy zawieraniu um ow y 5

 r- t  upartych, postaw wynosi siraz jnarszaiuowsKu na ^ u u i . —iywenji* pu- z emski, ub Państwowy bank romy.
się dziś poza granicami Europy, p i i e j a « o w  tm J m c y i  monarch s i y a -  Z. L.M do 26, —  Pr ięlJ  do  lego anykntn  poprą
zwłaszcza zas na wschodzie, tym nycn w  Niemczech. O statnio roz- r  nostanawia d  reszta fialełności be-
właśnie tajemniczym, boga tjm , wie- puszczono now e Dgłoski o ek s -ce -  Po wznowieniu posiedzenia mar- rozesłane b ę Ją  specjalne zawiado- "  - h ^ rn lm m h
cziiie niespokojnym w schodzie zna- sarzu Wilhelmie W edług  tych pogło- szatek oświadczył, że ponieważ ist- mienia. • , £  4g f  m ałorolnych 20
u jm  nam najczęściej tylko z książek, sek, cesarz Wilhelm, me wyrzekł się nieją w ąłpliwośc. co do tego, c„y 07 chwili przegłosowania ostatniej n g,p7 nabwwcó ■ ośrodka rrzez lat 5* 
cnisów podróży i gazet. O d oceanu jakoby wcale pow ro tu  na tron, ze- jest sprzeczność między poprawKą poprawki Nr. 2U3 o skreślenie art. 33 nś*~ent na ink: ma być u
Atlantyckiego poprzez  kraje starego przeczą twierdzeniom, jakoby abdy I7 l  Związku Ludowo-Narodow ego do (ostatniego działu, traktującego o  L ; ln . . r ten V e d v t  nie może oiz»- 
lądu do Oceanu Spokojnego, ciągnie kowai dobrowolnie i c.ągle posyła artykułu 20 a całym artykułem 26, odszkodowaniu) odezwał się głos na. 2  n _ 7l n . , v:Pln o n „ ra^
się ten pas bogaty we wszelkie zaa- m -ałm a™ *™  M f> o r * m v  na  r ó ż n e  z iaz -  m a  aam rłaó  n  -/rianip w  I :____ O__  _____________ . - 2 :___ « : aosic 0. d o  art. przyjęło ,jOpraw-
rzenia.
w coraz 
czne  ̂ ( 4 ^   _     ̂ _̂_  *______    ̂ j yg
?m w  dalszym ajągu krw aw a walka ukazała się w pismach depesza jego Bitnera. ' w  sprawie powyższej za- h i W ś / n ą  fewach Nienależnej' Partji ć

a o s o r l  ljąca wszystkie siły i energję wysłana z okazji pewnej uroczystosu: orali głos pos. Stroński (Cn. N.), Chłopskiej, Białoruskiej Hromady i ' l  Ł o  usten że ia noczei kosztów
rrancji. Ostatnis  wypadki w C h in a c h  jNienr™*0'"''*13 nnć/1 naninapa nnmip. irłńr« 171 i —  _ : „ ------- 1«. ** i~i- Kon p
poruszyły cały świat, zwłaszcza zaś dzy Cesar 
Anglję, grożąc najpoważpiejszemi kon- Prusy do

iktami międzynarodowemi. Anglja ska w śród  .  .    , J „ .  o .   ~ ______
obaw ia się bowiem  jak ognia propa- rych traaycyj może obalić panującą u nas stytucją. Jeżeli natomiast art. 26 jes t  w ykluczył 'go^nu jedno a porem*" n i  ^ N w r c z r w c f '  ktdnzy u t u 3 S
ga.ndy komunistycznej w Indjach. n- głupotę i niewolę. Syn mój, Oskar, złoży sprzeczny z tern postanowieniem, to {rzy posiedzenia. Dalsze głosowanie n r . „ p <m,vtk6 m naceiacii* nrzvieto
dje, t? pięta Achillesa Wielkiej Bryja- wam gratulacje w imieniu Domu Krolew- raczej art. Ib jest sprzeczny z Kon odbyw ało  s ;ę w  ten sposóo , że oko- nnnraw ka3żehv  odnośne  o o s ta ro w ir
liji, wykazywały d o y c .K zas  ruch bar- skiego. Niech na proch starci będą wrogo- stytucją. Wobec tego m ów ca odwo- }0 trybuny marszałkowskiej zgroma- | l ;V j . , , , ; ’ ' wrh S fILstk irh  'którzv 
dzo n ; aprzychylny d la  Anglj. i utrzy- wie Brandenburga. Wilhelm Rex‘c  Wije się do marszałka Sejmu, aby nie driti się przywódcy wszysticicn kiu- tra(-in e no 1 Ayczftia lQr?3 
manie w rygorze wielomilionowego Q,4y je(jnak porzucimy spi a wy poddaw ał art 26 pod głosowanie, bów, którzv podniesieniem ręki wska- w a r i a t e k  wykluczył jeszcze ńa 
nidu hinduskiego udaje s ę j ] z wiel- polityczne absorbujące rządy państw  Przeciwne stanowisko zająi pOs.Krer- ZyA^ali swoim  klubom, jak mają gło- tr7„ nri<!iM, n n ,  TaB#śzkiewic a
kim trudem i nakładę n energ]i. O b f  na obu półkulach świata  . zwrócimy niK (Piast), który twierdził, że a tu  sować. W rzaw a trwała nadal. W dal- ^  p n  ’n rze«ło owaniu
cnie nadeszły wiać oruosci, ze sytua- s ję w kierunku zdarzeń interesujących 26 nie jest sprzeczny z Konstytucją, ^ y . n  cią^u głosow ań,a  w ten spo- v~*pir h nonraw ek marszałek za- 
cja znacznie się tam uspokoiła Par- najbardziej zwykłego śmiertelnika, do zaś popraw ka 171 zawiera sprzeez- S(3b przyjęto wszystkie poprawki do  . i7;r nr7Prwp n a °0  minut "cQIem 
tja a u to r  umisiów wydała deklarację, tego jeszcze łaknącego sensacji, to nosć z tym artykułem, zatem powin- 388 Włącznie, przyczem -  ważniej W .K  r a ma ro  db or’zv jdv \l
że likwiduje częściowo sw ą działał- wypadnie stwierdzić, że la jpopuhr na być uchylona Marszałek poddał SZVCh przyjęto następujące, przy art. '  jl -u.pi. ‘ n  -n ' ro no nrzerwi^ ob- 
nosć anty angielską i przyrzeka vvspół- niejszym obecnie wypadkiem, om a- pod decyzję Izoy kwestję czy z.acbo- 43 przyjęto popraw kę pos. Marjana ^ n .k r i a  ninzalelnei nartii ehłoDskiej 
pracować z rząnem indyjskim, j e a n a  wianyrn we wszystkich ptóiftSch dzł spizeczuość między poprawką m aim aw skie ,0 ąPPS), nadającą punk- ^ f n i s t ó w  b b ia ło iu s k i i  h rom ady’ 
kże no 1 WK.unkiem że hindusom  wszystkich krajów, jest to proces wy- 171 a art. 20. Wrazie stwierozema <0wi pierwszemu, ustalającemu los ^ t ra *w ria-rU r a le ^ s o w a n i a  
przyznane bęuą prawa wewnętrznej toczony pew nem u nauczycielowi w  sprzeczności popraw ka 171 zostanie słUżby folwarcznej mająików rozpar- n ah is7aiacvfc'h a ł  • u-
aulonomjj, własnej administracji pod Ameryce, za wykładanie w szkole uchwalona. celowanych, n a s !ępujące brzmienie*. * f ?  • w  J t  % , :] . , DOcc ó :a ie -
n aW^ekeneTTta ^ w iad o m o ść '1'* DrCTsrfa ,rCr]: 0 czy*'.iśc,e’ że P ^  Przed głosowaniem zabrał głos Wymk ijące z jedne.ocznych um ów  ri z p o s łów, publiczności i
A n c h f  właśnie w  c h i  l / a v  do, len T  PU- \ ' ^ s z y s l ^ m  cechy ko- pQS Dubano 7;CZj k 5ry v im i.nm  nnr.na n« t ó b o w ^ t a  wob^c p a- d 7.iennikarzy wszystkich posłów  wy-
rz e w a ’c o r  Dardziei zat- ■& a 1 1o o- m ,7 ne’ f  chodzl °, c. co g0  Klubu Chiześcijańsko - N arodow ego cow  uków tolwar^znych, H a^ują.yc U c z o n y c h  z posiedzenia, kitórzy nie
wieckf, ozdm uchiw anj w Rt sji do J z S ' ' n r e t t i a k  e ^ J S ?  " i c h f ź ^  u s ta w i  r wniosek o  wyrażenie r m -  chcieli dobrow oln ie  wyjść z sań straż
niebywałych rozmkrć, . Tofarw N e chcSny powtarzać tu S 'C° W‘ fV0' T  .n!eafaosc1' ńm0r  U r S -  S e m 'W  U t ,u w v  te m o^I być mars^ K0" SKa w/n-osła na rękacu.1 ns cnmw, nipnctonnip wio- ;»- cu^cmy pi i îdizdu h WUJ^C nieformalnością w prowadzeniu urząa z.iem^<!. um ow y te mogą oyc Przestaoiouo do dalszego g oso-

Pisma sowiecka nieustannie vio szczegółów, znanych przeważnie ogo- ę b1 : cfrnnnir7.7śv-ia mez^di im przez okię°owy Urząd Ziemiski w ter- i rzes ą nono uo
dą propagandę przeć,wko Anglą, , z tow i. z przebiegu procesu, wypadnie Marlziłek ze w S tę d ó w  regu- minie p sewi,Irany n ęłja rozwiązania, wanta nad poprawkami, z »łoszonani
uporem twierdzą, że tworzy ona blok ;edr,ak nowiedziec że w dauy.n wv- t 'ZateK ze vzg ęciow r u , ^  10 w ir - r n o i i  bo trzeciego czytania ustawy o wy-
-ntv hni57P,«,irki ktorp-f nętatPf-7Pvm 3 i  1 i V  T Y 7 laminowych zaproponował po załat- umow z oracow.m.-cami lo .w tr .z  tymi . rolnej Głosowan e
anty-bolszewickt, kiórego oAatecz .ym paaku zacofan.e 1 brak wykształcenia J  -J.. rP,,,rmL  rolnpi rozwiązane z dachowaniem przep,- kGn.aniu 1 ) my *u 1CJ’ .Ak !,
ceiem bęazie zwalczenie komunizmu {, iniciaCj?torów nr)cesu est iuż zu- W ? ustawy o re.ormie rolnej ‘ uzw ą j c  p z p rQT .zęło się o J  poprawki ISO do
w jegc siedlisku , stolicy. pełnie w y j S k C e  D z is ia jb o w ie m  t  zamkni^CIe P°s.edzem a oraz odbycie só w   ̂ ar do t./c .ącego  ceny

Mimo ciągłych sp ros tow ań  ze nauoe teoiia Darwina tako t a k a  iuż n?s ,ęPneeI0 d u s  ? Sc z- 4 ^ ? £  . ^ rzy arł* ^ o  mes.ającym s p o s ó ) wykupu m ają‘kó w  przeznaczonych
stron miaroaajr.ycn, „lzwiestja” za- n ie istnieje. O lbizym ’i gmach ’ nauk niu> Ha. c°. Izba^.s^ zgodził gło- zu iy  .kowanta obszarów  p irce l icy j-  na parcelację. M 'ędzv inn?mi przyjęto
mieścity ponow nie  wiadomość, że w  bio!ooiczpvch ooiera sie^r/eczvw'iście s ? w,in!u ^ P ,stów P 1 cec,w3<0 nych sk.es ono  na w m osec  W yzw u- Po tego art. popraw kę d o i . Stanisz-
Poisce ster rządu trzymają obecnie na fundamencie stworzonym ’ przez ° ? 6 Sa n o n r a J k a ^ L N ^ o  J  P P ?  Postanowienie, że ob- kisa (Z. L. N.), ;aby przeo.sy co do
czyruiiki żądające agresywnej polhyki Darwina, ale sama jego .teorja*, ze artvki,łn w f f  e m - n  'o n ra w  SZary w , m.!arę szacunku g run tów  oudowu, d tzew o-
wzg.ęoem sow etów „ P o ls k a -p is z e  w3Zy Stkiemi drobiazgami, daw no  już „  S n o - S S ^ m i  Pr i iz n a 9.zon^ d a 3:a3 ll,i'0 ,ych żułn.e- starliu 1 w o  i moc y byc zmieniane
gazeta—ostrzy b roń  przeciwko Rosjh, zo?lała zapomnianą. Dziś istnieje tył- on nr 5 12 fZy a™ 1' p ? l3kó e] 1 Grzez ministra refo'm rolnych uietyl-
a czyni to pud w pływem  Anglji. O  ko wielka teorja ewolucji organizmów, h S i M i n  I ł J E n  o :h o n iczy c n .  Ptzy ait. 49, okresh ją  ko celem uwzględnienia zmian za ­
tem już w róble ćwierkają w parku kto,a jest p 0 d s#awą wszystkich bez f .  w  rz v ^ n h ,  W Cym. WI(: now outw oizonych  go- szłych w stosunkach  gospodarczych,
Łazienkowskim'1. Te wiadomości pra- ywiatku nauk nrzyrodnici. 'ch i’ ści- ;isiawęj w  tiz_ciem czylamp. w op.yd^-stw p,zyjęto p inrawkę - pos. | ecz :ak ie  p ad  względem star,u ktll-
sy sowieckiej mają jeJyny cel na wi- Ofych. Obalić tę łeorię — zn ac ’vłobv 7',wl,ą:;'K;u Z/ Doc prgV ę ^  iezo 'ucję pos. Osieckiego -Piast) •^mTn^fSZająoę roz- Iury j uZ istniejącego Do art. 29 le-
doku, bardzo zresztą D-zejrzy=ty Ro- n i s z c z y ć  cały olbrzymi dorobel nau- w v a s v S o w i ł  P a ń - T r K S  ^ 8 -  ■ow o n * ?  ^.°3p ?'1a S>V P" L  hA d °  sam ego działa, traktującego o 
sja szuka pretekst# do powiększania k o wy ostatnich dziesięcioleci. Jak się na  u " a . woj >wó iz  wie Po no. sk,em, 03ząCowaniu, n rZyjP'.o p o p .aw kę  Wy-
swej siły zbrojnej, właśnie w chwili o d b y w a  przemiana ina,erii i ewoiu- I A? ! 1 T*. ml.J£ , 0 złotycn na Białostockiem, No vogrodzkiem, F o- zgolenia, w ed ług  której na terenie
g ay  inne państw a europejskie redu- ęlLfefn, w śród oroamzm o v zviacych kl :ny  y ̂ rótko 1 d łu fó  terminowe, leskiem, Wołvńskiem i Wileńskiem, byłego zaboru  auslrjack ego orzecze-
kują sw e  armje. O  dokładnym stanie 0 tem traktui^ nieskończona i ość 7 -v>̂ zarl~ f  ^.zpprowc dżemem reior- oraz w  powi uach górskich z 45 na n je Są j u w  Sp,aw ie oszacow ania 
zbrojeń sowieckich trudno zasięgnąć dzieł naukowych wszechświatowej !n*V i £-'iei Bezio łych 1 tato )1 35 ha. W  art. 59 przyjęto popraw kę przym usow o wykupionych g run tów  
pew nych mformacyj, b o  trzymane są sjaWy uczonych ta podstawie naj- ny Na tern nosieazeme zam knu  0. W yzwolenia, aby parcelowane obsza- rnoze być zaskarżone w ioku  ' r s ta n -
w  takiej tajemnicy, że wiadomości noiWszych zdobyć zy wiedzy k ó re  Posiedzenie popo łudniow e otwo- ry były przedewszystktem używ ane cjii ale ty ko przy całkowitem zasto- 
ukazująóe się w  prasie europejskiej ; szczę niedostępne, były. Da wino- rzył wicemarszałek Moraczewsk., któ- na cele karłow atych gospodarstw , sowaniu przepisów  działu IV. 
uważać m ożna tylko za przybliżone, w j( w :zaslt g d j  llls ;i SWe słynne ry 0 ś wiadc>zy^ ż e na pierwszym Poprawka Dolega ia zo s taw an iu  sto.- Do art. 31 traktującego o rencie 
nigdy zaś za zupełnie ścisłe i spraw- a z ieł0 „O pow stan iu  ga tunków " Punkcie porządku dziennego jest wh: „przedewszystkiem“. W ialszem ziemskiej na w niosek rządu przyjęto 
azone * D arw in  należ) juz do historii, jako w niosek pos. Dubanowicza o votum  głosowaniu przyjęto do art. 51 na nowy ustęp opiewający że o ile wy-

To sam o m ożna powiedzieć w uczony któty założył podwaliny ac c '. d3a P marszałka. oceł w irosek klubu l-nsta  oostanowienie, nagrodzenie uiszczone będzie w po- 
odmesieniu do  zbrojeń niemieck'cn. wszystkich nauk ścisłych. G dyby pod- P ^ b a p o w ife  vniósł o gn so w an ie  że od nai /cia g run tów  z parcelacji łowię w gotówce, w  połowie w li- 
Prasa francuska pisze o tern bardżo wahny te zostały w  czemkoiwiek na- 11 Powyższemu ze w zg lęaow  v) tluczęni będą karani z  pizestęp- gtach państwowej remy ziemskiej, to
auzo. O uaw a przed potęgą militarną ruszone, trzebaby pozamykać wszy- r^m am in o w y e ją  spizecjwił się w :e- s iwa u zcciwko państw u poNkien i, po  any w p a n k u e  «a» części dru
Niemiec prowadzi też do nader skru- stkie uniwersytety świata. J. K. marsza :k Moraczewski i zarzą 1?. 1 ale ty ko ci, którym o zeczonu są- gjgj tego arty.cułu procent, o /I czony

" głosowanie zwykłe przez powstanie, aow nie  karę pozbaw ienia wolności oędzie osobtio  od  każdej z tych
~T O  1 *1 wnioskiem nos. D ubanowicza niemniej niż na dw a lata, oraz kajani części wynam-odzema. Do art. 32

• h a n c u s Ł  ? N  b z e p o w a l n i k o w a  ®  tylko jeden klub i k.lku sądow nie  A t dezercję z vojsl.a. Do przyjęto pop awkę związku ludow e
. . 1 /-fSA oosłow z ZLN. wniosek utaadł. te^o artykułu na wniosek Klubu U- at»hv nkrecmwv urząd. . . ■ *ino- 1 , . . _ posłow z ZLN. Wniosek upadł, iego artykułu na wniosek K!ubu  U- narodow ego , ażeoy okręgow y urząd

^  Ża, t i a  W  miesiącu w rz e .m u  3 . przy U  ,  a w  n e ] . m. Następnie Izba załatwiła cały szereg kraińsklego do Jan a ustęp, aby naby- z iemski w a z ie  odm ow y właśc-ciela

0 r .  A _ t_ o v i  u u k  i  u  . — d u j  \  s .v i  spraw natury czysio gospodarczej- Po wcami g run tów  wydzielonych z d óbr  n-zviecia wynao-ro Jzenia lub w innych
®  zo)ucj osiedzenie u rd w e j  W  w y g n i e  ^ a w -  S y s a c h  A i  to wynagrodzenie

Szczegóły i p rzy jm ow ane  podań w irauceiarji p rzy ul. Zawafeej d. ? m 2. za.nkn-ęto, orz:;czem wicemarszałek cy tego samego kosc.o ła. Do te^o do depozytu są iu, a me ty l k o  częsc
we wtorki, środy i czwartki od g. 10 do 12 w pot. i codziennie w  m-esz- Moraczewski oświadczył że następne samego artykułu przyjęto poprawkę s p o r n ą .  N a s t ę p n e  poprawki oo 2 0 3

'*’*■'' kam u przy ui. Ftiareckiej 8 y lokaja francuskiej pensji letniej m-me S z e -  posiedzenie odbędzie się nie wcześ- pos, Moraczewskiego flJPo) i Sanoicy odrzucono.
po. tkow ę . .. 2 -o 6 wtecz.__________________W  niej jak 29 września b. r. o czem (OKyzw.) aby ze wszystkich k a łegorji

L i s t V  Z  P f l r V Ż S .  ią" s>? uparcie z sobą  Wielkopolanie temu, że święto narodow e przypada ludowemi. Te m asy w ychow uje  obec- Ś w :ę ‘.o 14-go lipca rozgrywa się
* J  * i byli galicjanie, dawr.i , ! iiw ini“, kre- na lipiec, na wakacyjną kanikułę kie- nie, na nie wywiera decydujący wpływ: faktycznie tylko w jednym punkcie

P aryż bez paryżanów . — M iejsce  sowcy... A w  Paryżu? dy się Patyż rozjeżdża. Projektowa- druk, gazera. Tędy idzie teraz w  lud m iasta,mianowicie p tży A ic  dc Triom-
ich za ję li rożni „krajowcy". — Lud  Co krok to objawy właśnie dziel- ne jest przeniesienie święta naiodo- wszelka propaganda, A do  druku do- phe. na placu Gwiazdy, de l‘Etoi!e.
p a rysk i po d  kom endą i w p ływ em  nicowego, prowincjonalnego, ba, w e ^ o — na jesień. Tak jest lub owak, rywa się dziś każdy , komu grosz  za- Tam już od ósmej rano gromadzą
przygodnych  gazeciarzy . — E lita  spo- worosr powiatowego separatyzmu, fakt pozostaje faktem, że paryżanów świtał w  kieszeni, lub skądś go  zer- się nieprzeliczone tłumy. Niema już
leczeństw a  j u ż  ludow i nie p rzew o - Co krok w  dzisiejszym Paryżu sku- interesujących się naprawdę świętem wał. W ydaje  dziś gazetę i lozpow - słynnych rewii i defilady* wojska w
dniczy. — Jak w yg ląda  urzędow y  piają się w wyodrębnione grupy — narodowem coraz w  Paryżu mniej a szechnia ją wszelkiemi sposobami: Liongchamp Zastąpiła te tradycyjne,
program  św ię ta  narodow ego — Czter-, ies p io v ic ia u x . To  samo mocne po- że . ludek  Boży" pozostaw iony sam pierwszy lepszy aferzysta. Skończony tak niesłychanie popularne widowisko:
n asiy  lipca w ychodzi z  m ody i upada  czucie „krajowośei" wśród sklepika- sobie nie umie, choćoy rawet szcze- dureń, obieżyświat, szaloierz. O n uj- rewja w dniu 14-tym bpea.

Par , 1 h ,Q rzy, lóżnych przedsiębiorców etc. Tu rze chciał, nadać świętu 14-go lipca muje w  sw e  dłonie edukację mas- Powoli ściągają poci Arc de Tri- 
Cafe de N im es, H otel des Bourgui- tę okazałość, jaką by powinno było Druk — to jakże dziś często agent, omphe: ciało dyplomatyczne, amba- 

Coraz mniej w  Paryżu paryżanów. gnons. a o sto  m etrów inny jaki za- mieć. co niewieaz.ee skąd się w ziął i nie- sady, wszyscy, jakich Paryż posiada
Nie specjalnie latem lecz od dłuższe- kład, którego gospodarz  m ów i z Co warte sw ięfo narodowe, kióre wiedzieć w  jakim operuje celu... w  swych m arach  attaches m ilitaires, 
go  już w ogóle  czasu. Paryżanie i odo- akcentem dalekim o sto mil od pa- zamiast łączyć z sobą  .wszystkie sta- Lecz wióćm y do wczorajszego notable cywilni, przedstawiciele naj- 
wici niemogą pogodzić  s ;ę z obe- iysk 'ego. I w takim zakład ie a ż s 'ę r o i  n y “, uwidocznia przeciwnie ich roz- święta. Opiszę go dlatego, że było wyższej generalicji. M undury aż ośle-
cnym, powojennym Paryżem, tak nie- od  „rodaków* (w  najściślejszem ro- ram; Właśnie w dniu 14-tym lipca typow e jak mało które. Pozostał w  piają migotaniem orderów. Jako efek-
niłosiernie — zamerykanizowanym. zumien.u). Trzymają się Kupą ze so- widać jaknaj wy raźniej o d s trychmęcie samej izeczy z narodow ego  całego towy kontrast— czarne tużurki i cy-

A gdzież s ;ę podziewają p u r  sang  bą — ziomkowie, krajanie. się burżuazji od Judu: Burżuazja ucie- święta, z wielkiej fety, co miała być lindry. A oto i prezydent senatu p
paryżanie? Gdzież oni są, gdz e ich Któż nie zna w  Paryżu kawiarni ka z Paryża, pozostaje ludność, która popularniejszą niż s a m a   Wielka- de Selves i francuski ,,marszmek sej-
szukać? W  Cannes, w Nizzy, w Mon- „Geerneńskiej0? Jakże popularnym jest bądź wyjechać niemoże bądź nie czu- noc, pozostał tylko nagi, suchy szkie- m u“ p. Herriot. Ministrowie w kom- 
tecarlo, w Wenecji, nad włoskiemi 'ba t des A u verg n a ts!  je najmniejszej potrzeby opuszczania let oficjalnego  oochodu.» Pozostał plecie. Trzech marszałków: Joffre. Pe-
jeziorami, w  baint-Ańoritz, na Sycylji, I jeszcze jeden zanotuję objaw: ukochanego sw ego  podw ótka. U elite  szablon, niezdolny już n ikogo .p o r -  tain i Franchet d ‘Esperey. Miasto 
s tosow nie  a o  sezonu. N?jwytvorr.,ejsi nigay jeszcze chyba nie Dyto w Pa- v it  separee du peuplel — jak biadał w a ć “- Oczywiście, okrzyków niebrak. reprezentuje p. prezes rady miejskiej, 
dziś paryżanie jadą do Algieru. Wszę- ryżu tak cicho i nudno  14-go lipca właśnie z okazji wczorajszego św ięta  Nawet rozlegają się potężnie. Ale to O  dziewiątej rozlegają się salwy 
dzie są  rodowici paryżanie, tyiko rue jak w tym roku. O o  dawna ju t  jest któryś z dzienników. nie święio narodow e „aklamuje* lud armatnie. Przelatują komendy. Kawa-
w Paryżu wie!kie święto narodow e francuskie Ja zaś dodam: już nie elita społe- paryski, tylko wznosi okrzyki na Ierzyści dobywają szabel. To  p. pre-

Tam u nas w Polsce tyle stę mó- w  upadku. Jedni pizypisują to dacie czeństwa kiei uje ludem, w ychow uje cześć... armji. Bo armja nic a nic z zydent Republiki ruszył z pod pałacu
wi o „separatyzmie prowincjonalnym historj-cznej dosyć — aby się najdę- go, kształci... Eiita społeczeństwa u- uroku sw ego  nie straciła, Nawet w Elizejskiego,
lub dzielnicowym. O  tern, że „trzyma- iikatniej wyrazić — drażliwej; drudzy haciła wszelką władzę nad masami dzisiejszym Paryża. Mija dziesięć minut.
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r~”’ W  programie: W eber U w er tu ra  do op. „O b e to n“, Czajkowski

y •  d d y r e k c j ą

M I C H A Ł A  Początek o

j  J  Z E F O W  I C Z  A godz b wiecz 
Suita ,,Śpiąca kró lew na11, Józefowicz — „M aznr Baietowy11, W agner — „Idylja  Zygfryda11 i wiele innych. - 'J'

siicfitslej orkiestrę synfoniraej

Letnie Zawody Konn
Zorgan izow ane w dniach 18 i 

b  m . w  Wilnie „Zawody K onne"— 
należy zaliczyć do pierwszoizędnej 
a trakcp  s p o r t o w e j  w bieżącym sezo 
nie letnim

C ały  zaszczyt i aplauz za trudy 
w łożone w organizacje zaw odów  przy- 
oad a  Klubowi spoUowemu 3-ej sa- 
modzie'nei brygady kawalerji.

Z aw o ay  otwarte zostały o godzi­
nie 2 po  południu w soDotę dnia 
18 b. m. w obecności Ministra p. 
Władysława Raczkiewicza oraz w o ­

je w o d ó w  nowogródzkiego i białostoc­
kiego, prezydema Wilna p. Bańkow ­
skiego, v.-prez. p. Łokuciewskiego 
oraz długiego szeregu zaproszonycti 
przedstawicieli władz cywdnych, armji 
społeczeństwa oraz liczne na ten raz 
pizybyłej publiczności. Zaw ody o d b y ­
wały się w  następującym p o rządku.

P i e n v » z y  a z ie ń  z a w o d ó w
K on k u rs  w ła d a n ia  bronią  bia,lą 

cfia p o d o f ice r ó w .
N agrody  uzyskali:
I Kapral Zygmaniak Jan 23 pułk 

młanów,
li St. ułan Staszewski Feliks 13 

pułk u łanów
ill. Kapra! G rz/m kow ski Leon 23 

pułk  ułanów
IV. St. ułan Awian 13 pułk ułan.

M ały s te e p le  c h a sse  dia oficerów*
O dbył się na dystansie 3.200 metr. 
N agrody uzyskali:
I. Por. Jastrzębski Jan 3 D Tab. 

na  wałachu .Harem*
II. Mjr. Fiszer Zygm unt 1 P.A.P, 

r.a wałacnu t Hetman*
III. Podpor. Woliński Adolf 3 D. 

A. K. na wałachu „Dobry*.
VI. Kpt. Diwota Franciszek 3 D. 

Tab. na wałachu „G anges" .
Z zawodów wykluczono konie 

nagrodzone w roku bieżącym i ubiegł.
K onkurs  h ip p iczn y  d la o f ic e id w

Przeszkód 10 wys. 1 kl- 1*0 cm. 
szer. do  3 m.

N agrody otrzymali:
I. Por. Stankiewicz Witold 13oulk 

u ła n ó w -n a  klaczy „Ceśna*.
II. Por. N owakow ski Tadeusz 23 

pułk  ułanów na klaczy „Noteć".
III. Rtm. Supko Józef 23 p. uł. na 

/daczy ^ O r d a 11. -s—    ~

B ieg  M yśliw sk i za  mastrerr 
dia p o d o f ice r ó w .

D y stan s  4.000 metrów.
Nagi ody otrzymali:
■1. W achmistrz Prelss Piotr 23 pułk. 

ułanów na wałachu „Ładrak"
II. Plut. Staniewicz Józef 13 pułk. 

u łan ó w  na wałachu „Frizek11.
III. Plut N ow ak Paweł 13 pułk. 

u łanów  na wałachu „Łęgus '1

C ro ss -co u n try  d la o f i c e rów
Dystans 6000 metrów, 12 przesz­

kód. N agrody  otrzymali:
i. Mjr. Ważyński Konstanty3.D.A.K. 

na wałacnu „Kochanek".
II. Por. Choroszewski 4 pułk u ła­

nów na wałachu „Energiczny1*.
lii. Por. [Gucewicz Aleksander 

3 . D. t3b. na wałachu „Jurand*.
IV. Pot. KosińsiF Wacław 23 p. 

uh na wałachu ŁHazard*.
Nad Drogram w pierwszym  dniu 

za w o d ó w  odbyła się popisow a jazda 
bateryj 3 Dywizji. Artylerji Konnej. 
Wyróżniła się 3 baierja w spom nia­

nego dywizjonu. Zaw ody trwały do 
g. 7 w ieczór

Drugi dzień odówl

Na pierwszą część p ro g ram u ” za­
w odów  rozpoczętych tak samo jak 
w dniu pierwszym o godzinie 2 -ej 
popułudniu i bodaj przy okazalszej 
jeszcze liczbie publiczności przypadł:

Konkurs h ip p ic z r y  dla p o ­
d oficerów .

10 przeszkód, 1. 10 cm. wys. 
do  3 m etrów szerokości — N agrody 
otrzymali:

I. Kapral Marciniak 4 pułk uła­
nów na wałachu „ D ureń„.

II. Piat. Korbel 23 pułk ułanów 
na wałachu „Łamaga*.

III. Wachmistrz P iuchniewski 4 
pułk ułanów na watachu „jug".

IV. Plut. Malinowski 13 pułk u ła­
nów na klaczy „Mrówka*.

Dalej rozegrał się na dystansie 
4000 m etrów przy 10 przeszkodach 
o wysokości 80 cm.

W ielki s te e o le  c h a sse  dla  
o f ic e ró w

się również prezes klubu sportow ego 
3 samodzielnej brygady jazdy, gen. 
Jan Kubln nagrody otrzymali:

I. Por. Juściński Czesław 13 p. 
ułanów na klaczy «Mika».

II. Mjr. Ważyński Konstanty 3 D. 
A. K* na wałachu „Kochanek*.

III. Por, Cho/oszew ski 4 p. uła­
n ó w  na wałachu „ H arac z1.

IV. Poapor. Bajorek Stefau 4 p. 
ułanów na klaczy «Edukacja».

W  czasie tego biegu

M I M A
WTOREK.

Ozis 
Praksedy 

Jh tro  
Ma:ji ^ a g o .

Wsch. sł. o g. 3 m. 20. 

Zach. sł o g. 7 m. 50.

teczniać tylko dla tych osób, których 
podania, na otrzymanie tej zapomogi, 
już zostały złożone.

— fs) P o s ;e d z e n ie  kom isji  
. w o jsk o w ej .  W dniu 25 b. m. od- 

W lL h N S K A  będzie się posiedzenie komisji woj-
— Im ien iny  p r e z esa  C zes ła w a  skowe&  na którem będą ruzpatrywa- 

zdarzył się J a n k o w s k ie g o .  G rono  dziennikarzy ne / n * iuni-m sprawy udzielenia ulg
p o borow ym .

— (s) P o s i e d z e n i e  m a g i s t r a t u .  
W dniu 20 b. rr odbyło się pod 
przewodnictwem  p. prezydenta Bań­
kowskiego posiedzenie Magistratu.

— (s) Z r z e ź n i  m ie j s k ie j  Za 
miesiąc czerwiec w rzeźni miejskiej

N agrody otrzymali:
I. Podpułk. Kozierowski Czesław 

4 pułk ufanów na wałachu „Ener­
giczny11.

II. Por. Gucewicz Konstanty 3. D 
tab. na wałachu „Juiandzie11.

III. Por. Aleksandrowicz Stanisław 
13 p. uł. na wałachu „L izek11.

IV. Por. Jastrzębski 3. D. tab. na 
w a łachu „H arem 11.

K onkurs h ipp iczny  ciężki  
dla  o ficerów .

12 przeszkód o wysokości do 3 
m. 50 cm. N agrooy otrzymali:

I. Por.  Aleksandrowicz Stanisław 
13 p. uł. na warachu „Lord11.

II. Rtm. Chojecki Edm und 23 
pułk uł. na wałachu „H egar11.

III. Rłm Chojecki Edm und jak 
wyżej na klaczy „K ora11.

IV. Por. Pietraszko Jan 23 pułk 
uł. na w a n cF u  „H is11

B ie g  m yśliw sk i za  m sstrem  
dla oficerów .

Nagrody otrzymali:
I. Por. Juściński Czesraw 13 p 

na wałachu „Lalek11.
II. Por. Aleksandrowicz Stanisław 

13 p. ut. na wałacnu „K o rp u s11,
III. Por. Kosiński Wacław 23 p. 

uł. na wałachu „Likier11.
IV. Por. Rybicki 4 p. ułanów na 

wałachu „Łysy11

K onkurs  w ła d a n ia  bronią  b a łą  
dla o f ic e ró w

Nagrody otrzymali:
ł. Podpor. Bajorek Stefan 4 p. uł.
II. Por. D ru h ó w  na Grzegorz 23 

p. uł.
III. Por. N ieć źw :edzki Kazimierz 

13 p .  uł.
IV. Roim. Szymkiewicz Bronisław 

13 p. uł.
B ieg  z p łotam i dla o ficerów .

Os.atnim i bodaj najtrudniejszym 
do wykonania punktem programu 
był oieg z płotami dia oficerów. 
Bieg odbył się na cystansie 2400 m. 
przy 6 przeszkodach wysokich na 
8C cm każda.

Z pośród długiego szeregu wsnół- 
zawodników, w śród  których znalazł

wypadek, który o mało nieskończył zorganizowało w dzień m renin  ne- 
się nieszczęściem. Do pierwszej stora publicystów  i dziennikarzy wi- 
przeszkody równocześnie obok  sie- leńskich, publicysty, a renn i.carza  i 
bie biegli gen. Jan Kubin na wałacnu poety Czesław a Jankowstdego—skład- 
,,Giran“.i kap. Górecki na wałachu kową kolację na jego cześć. Najw ę- 
«Gubernator» W chwiii skoku przez kszy talent z feijetonistów polskich, 
przeszkodę—kpt. Górecki spadł z najserdeczniej przywiązane do kultu- 
konia, me tracąc przytomności ma- ry rodzimej, krajowej serce b u d ź1’ ubito by^ła 1346 szt., cieląt — 1371, 
mentalnie odsunął się na bok. Tuż wszędzie cześć i podziw. To też nie* owiec 4 /  i świń — 1174, zaś z 
Za nim w niespełna 3 —5 sekund zwykle serdecznie— brzmiały przem ó- przeprowadzone go na tę rzeźnię 
minęło przeszkodę kilku następnych wienia na tej składkowej ko^cji któ- bydła okazało się c ro rych  na gruź.i- 
jeźdźców Jakież było zdziwienie ra z inicjatywy pp Bukowskiego i cę 18, motylicę— 201, w ęgrow  (św it)  
wszystkich—gdy po rezegrar.ym bie Hulewicza soożyta została w  hotelu 42 1 rmi&c na mołyJcę — 23 
g u —okazało się, że ambitny koń kpt. Georgea w poniedziałek wieczór. — (s) W ś c ie k l iz n a .  W ostatnich
Góreckiego stanął 3 —i u mety, bio- O  aecni byli prócz solenizanta, Kon- ow ut h miesiącach r. o. na terenie
rąc z lekkością wszystkie dalsze stanty Bukowski, Antonina Bilińska, Wileńszczyzny zabito wściekłych 
przeszkody. Oczywiście „Giran11 na- Józef Batorowicz, Benedykt Hertz, p só w  199 kom w 1, • koni 1, bydła 
grody nie dostał, gdyż był bez jeź- Witold Hulew.cz, Michał Józefowicz, rogatego 4 i trzody chlewnej 1, na- 
dźca. Rozbaw iona tern publiczność Stanisław Kodź, Stanisław Kozaryn, stąpnie zabito psó w wałęsających 
zrobiła koniowi owację. Józef Mackiewicz, StamsHw Mackie- się —  ̂ 3?S.

Po skończonych zawodach gen. wicz, Tadeusz Szeligowski, Kazimierz Wściekłe psy pokąsały w tym 
KuDin wręczył dyplom honorow ego  Okulicz, [anusz Ostrowski i dr. Wła- samym okresie czasu 21 o só b .  
członka klubu p. Karolowi W agnero  d y s ł tw  Zahoiski. Wypadki ukazywania się wścit-
w i— poczerń odbyło się rozdanie Solenizantowi w ręczono sporą kłych psów me ’->yły notow ane ty k o
nagród zwycięzcom. paczkę depesz i listów z powinszo- na terenie pow. Y^^Hkiego.

waniami.
— O d  tn a c z e n i e .  18 lipca w

Orgamzatoio n zawodów, w sp ó ł­
zawodnikom i obecnym gościom
dziękował za poparcie usiłowań klu- sobotę p. minister sp raw  wewnętrz

Zarząd Bratniej P o m o c y  
Polsk iej  M łod zieży  A kaaem ick iej  
U. S B. w  W itnie k o m u n i k u j e ,  iż

bu pizy zorganizowanin 1 odbyciu nych Wł. Raczkiewicz w  obecności’p w czasie od 17-go Lpca r. b. do
zaw o d ó w  gen. Jan Kubin.

W
o. prezesa sądu apelacyjnego T. do 14-go sieipnia r. b. Sekretarjat i

imieniu w spółzawodników i Sawickiego, wojewody p. o, Malino- biuro Biatniej Pomocy bę czynne
it L-InKit nrpno* uzcLifinro nrntriirifnro Q A Plic-znłarn. WP wtfłrkl A-H ODfiz. 4*-fpi (if) fS-tPlczłonków klubu odpowiedział gene 

rałowi pułkownik Kumcki.
Uczestnicy zawodów z radością

przechodnią
samodzielnej

nagrodę
brygady

wskiego, prokuratora S. A. Pliszczyń- w e wiórki od godz. 4 -tej do 5-iej
skiego oraz prezydenta miasta Ban- po południu i od 7-mej do 8 -mej
kow skiego doręczył komandorski wieczorem; w czwartki od godz. 4 -rej

przyjęli oświadczenie prezydenta m. krzyż Polski O drodzonej znanemu do 5-tei po poł. i od 7-mej do 8 mej
p. Bańkowskiego 1 wice-prez. Ł o k u c e -  miejscowemu działaczowi społecz- wiecz. oraz w  soboty  od 2-gtej do
wskiego, którzy w  dow ód swego nemu p. St. Lopacińskiemu. 3 i/„ po poł. i od 7-mej do 8 -mej
uznania ptzyobiecaii na przyszłe za- P. minister, streszczając w król- wiecz.
wody, jakie mają się odbyć w jesieni kiem lecz tieściwem przemówieniu Jednocześnie komun, ujemy, iż do 
ufundować puhar srebrny — jako wieikie zasługi nowego kawalera o r- U zd ro w sk a  Akademickiego zapisy

deru w ob.onie polskości naszych będą przyjmowane wyłącznie do 1-go
kresów wschodnich podkreś ił czułe ise.onia r. o. Wyjeżdżać c*> Uzdro-
jfcgo serce na wszelką ludzką n.e- wiska należy według następującego
doię- rozkładu jazdy: wtorki, czwartki i so-

— A u d je n c ja  bia łoruska  u boty pociągiem o godz. 19-tej (7-mej
ministra spraw w e w n ętrzn y ch ,  wiecz.), bilet kupuje s ę do  stacji
W  dniu 18 b. m. podczas pobytu  w  Nowo-Swięcian. Dojazd do przystań
Wilnie, minister spraw  wewnętrznych k j  - 'thuiankt. Koi. Koi. udający się
p. W. Raczkiewicz przyjął prezesa ao  Uzdrowiska Akadermckiego p rzed

białoruskiej p . wyjazdem winni zaopatrzyć się w
zaświadczenie Zarządu Bratniej Po- 

P. Pawlukiewicz w związku z mocy oiaz proszeni są o łaskawe
ostatniemi wypadkami w białoruskiem zabieranie korespondencji bieżące1 do
życiu poutycznem poruszył przed p. Uzdrowiska. Kuracjusze_winni zabie-
ministrem cały szereg kwestyj. Jedno- rać ze sobą do Uzlrowiska koc, b e-

pułkowa
jazdy.

(es)

Cunosum polic^nne.
Podczas pisania naszego niedzielnego 

eiitre;i!etu, o niet.dzieleniu koncesji na o p e ­
retkę,—nie znaliśmy tekstu tej odmowy. Dzi 
siaj nadesłano nam w odpisie pismo wydz a- tymczasowej rady 
łu  prezydjalnego Delegatury Rządu d o  p- Pawhlkiewicza. 
Wiklorji Kaweckiej oflmowy tej udzielające.

Oto jak brzmi treść tego tragi h um orys­
tycznego  dokumentu:

„ W  załatwieniu podania Pani z dnia 9
b. m. b. 1. o zezwolenie na irrowadzenie w c z e ś m e  w formie konkretnej, b y łu  liznę pościelową. 
Wilnie teatru śpiewnego, komunikuję co na- poruszona sprawa p r z y j ę c i a  dodatko-

" o u n j a  miarodajnych czynników W  Wi,- wych kandydatów z N o w o g ró  łczyz-  
nie ki.kakiotnie wypowiedziała  się za pro- ny n a  kursy nauczycielskie w  Wimie. 
wadzeniem w Wilnie w sezonie 1925-26 tea- —  (s )  U r l o p  )J. W im b o r a .  Z 
h u  d . a in a t r z n e g o  n a możliwie w ysokur d n i e m  2 0  b. m. oz  JOCzął urlop p.

s o  ssssar Komî z R'ąlu nS >
opery jest niemożliwe, a o tw e ra n i s  operet- g o  m iejsce  OOZOStał p. lszora, row ­
ki — niepożądane. Teatr  w Wilnie przeży- nież w yjeżd ża  na d łuższy c z a s  urlop  
wa v  obecnej hwi|i nader uciążliwy kryzys naczelnik w ydzia łu  b e z p ’ecz':ństwa p. 
m aterja lny  1 artyslyczny, którego przcłama- n  w n r - k n w 4 i 
tfie w ymaga olbrzymich wysiłków ze strony u w u rd K p w sK i .
teatru, sp  Teczefistwa i Rządu. Dla osiąg- — IJ V ie k to r  Ł ł .b ł jo tek l  J#‘d' 
nięcia tego celu konieczne jes t 'm aksym alne  b l i c z n e j  i U n i w e r s y t e c k i e j  w  W-i* 
skupienie tego wysiłku w j e d n y m _ kiftunku n je d r . s*e fan Ryg>el rozpocząt z dn.

Słychać już wyraźnie daieki tupot 
k o r i  po  makadamie—1 po chwili 
ukazujt się czołowa eskorta prezy­
denta. Tuż za mą mknie p o w ó z  a ia 
Daumonf. Z k o n n  pow ożą forysie w 
pąsow ych spodniacn. W  powozie: 
prezyaent Doumergue, p. P?wH Pain- 
łeve (w  charakłerze ministra w o j­
ny) i p. Bo^e! minister marynarki, i; 
Łuku Tryumfalnego wysiadają. P. 
prezydent Republiki skjada wieniec na 
grobiy N;eznanego Żołnierza. Stoi 
n ad  nim przez cnwilę, skupiony.

Następuje dekorowan*e. Słychać 
głos prezydenta Doumergue: „Gene­
rale Cottez! Czynimy ciebie kawalerem 
wielkiego krzyża Legji H onorow ej11. 
Prezydent dekoruje z kolei kilka o- 
sób  wysokiem orderami. Krzyże ka­
walerskie i _ komandorskie przypina 
geneia ł  Petain.

O dziewiątej minucie 25-tej cała 
ceremonja skończona. Następuje defi­
lada Przyjmuje ją. stojąc przed Łu­
kiem z obnażoną głow a prezydent 
Doumergue. Orkiestry grają „Sambre 
et M euse11. O  dziesiątej defilada skoń­
czona. Prezydent skłaaa gorące gra­
tulacje geneiałowi G ouraud za świet­

ny wygląd wojsk, Poczem wsiada do 
p o w o z u —i odjeżdża.

Wojska rozchodzą się. Wzdłuż 
Champs EDsćes tłum przeprowadza 
je okrzykami.

T o  . koniec parady.
W róciwszy do swej rezydencji 

w ystosow uje  prezydent dw a listy 
gratulacyjne: jeden do  ministra wojny, 
drugi do  ministra marynarki. Puczem 
wydaje wystaw ne śniadanie dla za­
proszonej generalicji i swojej świty.

O o cały program urzędowy. 
Reszta, to już zabawa ludowa. D an­
cingi po  ulicach. Ludek boży tańczy 
„des polkas '1, „des  m azurk is11—tak! 
Tańczy walce, wszystkie tańce wyszłe 
z mody. Przez całą noc trwa za­
bawa.

Ale. jak Się rzekło, nie biorą już 
bynajmniej udziału „wszystkie stany11. 
Etery oficjalne (ściśle w edług  p ro ­
gramu) oraz pospóls tw o — oto  rio 
dziś jeszcze ouchodzi w  Paryżu św ię­
to 14-^o’dipca ‘ ^

J- Rogalski

— O d b iorco m  i k lieutom  „ S ł o w a 11 
zw ra ca m y  u w a cę ,  żs  z a n ie m  w c z o r a j ­
szy m  d o ty c h c z a s o w y  n a sz  ek sp ed y tor  
Jan Janczew ski z w o ln io n y  z o s La ł  z 
p e łn ie n ia  o b o w ią zk ó w .

TEATRY i MUZYKA.
— O g r ó d  p o - B e r n a r d y ń s k ' .  Dziś 

we wtorek 21 -go odbędzie się kon­
cert Wil. Orkiestry Symsolicznej pod 
dyrekcją Micnała Józefowicza, W pro
gramie: W eber — Uwertura do op.
„O b e io n 11, Czajkowski— Suita „Śpiąca
królewna11, Józetowicz —„Mazur Bale- 

. . towy11, Wagner—„Idylla, Z /g fryda"  i
Ż tych względów zmuszony jestem po- . o d z t ę k o w a n i e .  Onegdaj wiele innych. Początek o godz. 8 -ej

'  • • ■ J 1 1 Automobil Klub zwrócił się z podzię- w jecz.
koyaniem dc DeLgatury _ Rządu za _*  Występy Aleksandra Ze w»rowi-
v /P p o  p m c ę  W c z a s . e  p r z e j a z d u  r a jd u ,  c z a  w Tea rze 1'ols lnm. K e ro w iie tw o  Itat-
a W szczegóhiości za utrzymywany ,u , ulegając licznym żądaniom publiczności,
p o r z ą d e k  na d r o g a c h  i wystawienie cia'§ U-zeze dzisiaj po az  ostatni „Niedoj-
nrv  i t " i r ó w  m i i r v i n v H  k in r o  w  rzaly OvV0C - w k!ory m riiok znakom! ego poste. lltlKOW poiicyjnycn. K tó re  W gościa zdobyła  sukces Zofja J.iroszew-'ka w
spełnianiu swych • obowiązków  stały p 0A\*-ójn^j rob gwiazdy k nemaco^raticz tej i
na wysokości sw ego zadania.

(s) Lustracja przytułków.

tem bardziej, że teatr w Wilnie ma więnsze „ n 1. „  * „ ____
niż gdzieindziej zadania i znaczenie pedapro- J-P f p i ę c i o ty  o d m o w y  Ul )0 .
r iczno-propagaudowe. W tych okolicznoś- G d  15  l p c a  ĆO 1 w r z e ś n i a  . 1-
ciach teatr śpiewny, jaki Pani zamierz .ł ihy b i j o t e k a  j e s t  C z y n n a  ty lk o  o d  10 ej 
prowadzić, nie szedłby po hnji wskazanej q q  3 -ej. 
jjowyżej

L Ddante Pani załatw ć odmownie.
O d niniejszetro orzeczenia przysługuje 

Pani zgodnie z Ar„ S Rozporz. Miuislr. z 
z dn. )2|!I 1919 fDz. Urz M. S. W ew, Nr.
12 poz. 140 ex 1919) w terminie 14 dnio- 
w ym od chwili doręczenia niniejszego —o d ­
wołanie do fa n a  Ministra Spraw Wewnętrz­
nych.

Państwo Polskie •piekuje się rodzimą 
kulturą i sztuką. Ale urzędnicy Delegatury
W  łebskiej r i e  rozumieją, że opieka la nie W  d n i u  21 b. m. w y j e ż d ż a  n a  p r z e ­
może przybierać form policyjnych zakazów p r o w a d z e n i e  k o d h e h  p r z y t u ł k ó w  i 

Dia każdego prawnika powyższy odpis z a k ł a d ó w  o p :e k u ń c z y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  
pisma jest nader cek aw y m  i naw et w  naszej s ję  w  p o w  S w lę c ia ń s k im ,  t . a c z e ln ik  
republice policyjnej nader rzadkim objawem w y d z i a ł u  P r a c y  i C h i e k i  S p o ł e c z n e j  
policyjnego sposobu myślenia. Urzędnik D e- p K. J o c z .  
legatury, który p. Malinowskiemu podsunął

.d-letn-ej dziewczynki J. Jas  ń;ka w rob 
Klary; A. Hystrzyn-.ki, K. Kijow-k:, L. Woł- 
łejko, J . H a jd u g a  i inni.

Ju tro  wchodzi na ah'sz „H au-hau!. '“ o ry ­
ginalna krotochwda angielska, z k :ó 'e j  p ró ­
by, pod kierunkiem p. Ai. Z d w ero w  :zh od­
byw ają  s 'ę od szeregu dnt. Dalszą o.nsacje 
tej sztuki s ta n o w ą :  Z. Jaroszewska J. Baj! 
"erówna. E. Frenklówoa, M. Q p iew -kf .  S. 
Fisze*-. K. Wyrwicz. K. Kijowski, L. W ofłej 

(s) Spravtra podatku  O d  n i e -  Ko, J. Hajduga. A. Neiomski i inni;
CO podDisn pismo powyższe, nie zastanaw iał r u c h o m o ś c i .  Jak S1Q d o w i a d u j e m y ,

Magistrat rozesłał do wszystkich 
właścicieli nieruchomości nakazy płat­
nicze na podatek państwowy od me- 

ną. Dokument powyższy jest ezemś o wieie ruchomości. P o n i e w a ż  może się zda- nem“ w wyk-onaniu eał
rzyć, że wysłany nakaz płctniczy nie

się nawet, aby swoją odm ow ę ubrać w tor 
m y prawne, aby z niej zrobić przynajmniej 
to, co nazw ać moż,na szykaną admmistracyj-

osobliwszem od szykany Pros toduszny urzęd 
nik, działający widać przy najlepszych dla
kultury polskiej intencjach, w  swym projek- t a z i e  n a te z y  o e z z w u c z n i e  zwiocic Się 
cte pisma urzędowego pow yp.syw ał szcze- co  M a g i s t r a t u  dla o t r z y m a n i a  o p i s u  
rze i serdecznie wszystko co mu leżało na z a g u b i  onego nakazu p ł a t n i c z e g o  w 
sercu, me starając się naw et o żądny praw- c e iu  u n ik n i ę c i a  k a r y  z a  Opóźnienie 
ny pozór dla policyjnego ograniczenia praw  o  )łaty .

— T e a t r  L e  r.i. Dzis po raz •stafni w 
sezonie oner-tka :v n o b e ra  „Pohióż  po War- 
szawie“.

Jutio  ukaż-' się po raz pierwszy efek­
tow na  operetka Gotliow-Oriineke „Ża c e a -  
nem* w wykonaniu ea łę śo  zespołu ar tys­
tycznego pod reżyserją K. Krugłowskiego 
Dekoiacje p tdłtig projektów E Karmeja

doszedł do rąk płatnika, to w takim Operetka o oznacza sie niepospolitym hiimo- 
razie należy bezzwłocznie zwrócić się rem i werwą.

WYPADKI I KRADZIEŻE

obywatela.
Nie, nie można ,ednak administrować 

dużem aiiastem tak  uproszczonem i metodawii, 
Mie, ny nadzieję, że taka jednak dow olność ' 
w nrzędowaniu Delegatury w przyszłości bę * 
rH e  należała do jwyjątków.

(s) W ypłata  zapomóg.
rząd Obwodowego Fundusza

— C io s  b a g n e te m  Dn. 1S b. m. koto 
dom u Nr. 80 przy ul. Radlińskiej szerego- 

7  w iec  1-go pułku piech. leg Ludwik Urban 
/ -d '  podczas kłó.ni ze Stanisławem Wileńskim

BąziO- zamieszkałem tamże i p.zy pomocy Jana  
Pocia rozpoczął wypłatę sw ego czasu Chmielewskiego (Radlińska 10! uderzył Wi- 
wstrzymaną zapom óg dia bezrooot- ieńskiego bagnetem w okolicy łoprtek zada­
nych u m y s ^ w o  pracujących. Narazip -r,n? l- ' “0y. Ramonego htzy-vieziono d» 1 * , 1 U- szpitala sw. Jakooa. Chmielewski został za-
wypłMa zapom óg bęo.z-e Się usku- r7ym.ny, zas Eroan znijc.
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TErL UGRAMY.
T rzęsien ie  z iem i w  Kanfornji.

S A N -rR A N ęiS K O  _ 20, VII. Pat. 
W czoraj p .zea  po łuan .em  w  kilku 
miejscowościach w Kahfornji odczuto  
silne trzęsienie ziemi. Trzęsienie nie 
spow odow ało  szkód.

P o w ó d ź  w  Japonji
LONDYN. 20/VI!. Pat. Wedle 

doniesień «Daily Exspress» z Tokio 
miało zatonąć podczas pow odzi w 
Seulu 1000 osób . Dwa tysiące d o ­
m ów  znajduje się pod wodą. kow- 
Hiez miasto Lung-Szau i wyspa Toto  
zostały zatopione. Z p o w o d u  braku 
środków  żywności ludność, grozi 
głód. Rzeki wzbieraią w daiszym 
ciągu.

U p ały  w  B er lin ie
BERLIN, 20/Y1I. Pat. W Berlinie

doouła dzisiaj t e m p e r a tu r  H.x.td p o ­
łudniem do 34 stopni.

Śmierć w  nurtach Dunaju księcia  
tu reck ieg o

WIEDEŃ. 20. VII. (Pat). „Sonn 
und M om agszeitung" donosi z Bu- 
dapesztu, że przebywający tam na 
wygnaniu  książę turecki Aodul-Tanil 
syn byłego sułtana Aodul-Ahida u to ­
nął wczoraj w  Dunaju.

O d lo t  p o lsk ic h  eskadr  lo tn iczych .
t.E B O U R G cT . 20. V lt (Pat). 

Trzy polskie eskadry lotnicze odle­
ciały wczoraj o godzinie 11-ej z Lio- 
nu i przybyły o godz. 15 min. 40 
na lotnisko w Bron. G rupa sam olo­
tów, k.ercwanych przez majora Pile- 
wicza, majora P raussa  i majora Krzy- 
czkowskiego odleci dziś w południe 
z  Bron do Turynu.

Spoi t
Piłka r.ożn&. H akoath-M akabi— 

6:0 (3:0)
Wczoraj odbyły się zawody piłki 

nożnej oomiędzy przybyłym do  W il­
na mistizem Austrji «Hakoachem» a 
wileńską «Makabi».

r - v
łnformacp udziela: Przedstawicielstwo hoaorowe
Uyr. JAN SZMID i JCZEF STER«

WILNO, Zeval*a 36

G ra wiedeńczyków przypominała 
raczej grę kota z myszną. Wieden 
czycy co chcieli to robili, bili bramki, 
lub w prosi bawili się z * Makabista- 
mi> jak z dziećmi.

Udało się zanotować, że gracze 
«Hakoachu» są b. arugacey, gdyż 
inaczej jak ■*<czarnymi psan.i» maka- 
b is tów  nie nazywali.

— (y) Strzelnica na górze  Bou-  
fa ło w tj .  Oficerski Klub łowiecki, 0 .  
K. 111. Sekcja wileńska ceiem krze­
wienia sportu  strzeleckiego w śród  
młodzieży oraz społeczeństwa o tw o ­
rzył na G órze Boufałowej (boisko 
spo rtow e 1 pp. Leg,,) strzelnicę dla 
broni małokalibrowej, karabinków 
22 m. m. oraz broki myśliwskiej — 
śrutowej,

Odległość i tarcze zastosow ane 
tak, jak na olimpijskich zawodach. 
Strzelnica ma być czynna co ­
dziennie od g. 9 —13 w  południe i 
15— 19 po połud. Poświęcenie o d b ę­

dzie się we wrześniu po powrocie z 
ćwiczeń zarządu Klubu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
20 Lipca 1925 r.

Tranz. Sprzed, Kupno
Dewizy i waluty;
Dolary 
' elgja • 
Hoiandja 
Londyn 
N ow y - York 
Paryż 
Praga 
Szwajcaria 
Stokholm 
Wiedeń 
W łochy

5.18,5 
24.24, 

209.30, 
25.33 
5.18,5 

24,57 
15 44,5 

101.2C, 
140.90 
73 28 5 
19.25;

5 20,
14.30 

209,80 
25.40

3.20 
24.63 
1 >,48 

101.45 
141.25 
73.47
10.31

5.17 
24.18 

20S 80 
25 2  
5.17 
24.51 

15.41 
100.95 
140 S# 
73.10 
>9 31

P apiery  w a r to śc io w e .
Pożyczka dolarowa 68..— 

„ kolejowa 90 — 
Pożyczka konwers, 72.50

68
85.
73

— V0. -

Redaktor
S ta n is ła w  M ackiew icz.

J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A  
n a  W i l n o  i r e j o n  W i l e ń s k i

3 p c ”<a H  -a ł i  * ( rM  r t  ł*  t  n  nr  ir* *  W ILNO, tri. Z aw aina 27.- i >ńSlca „ n a r  o e i  i m p o r i o w y  t  e >-.e f o u 740.

f l t a s d i

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

S Z ^ O L i H l C T W a  

Z i e m i  W i l e ń s k i e j

Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w Wileńsz­
czyźnie i obrazuje całokszta łt  pracy oświatowej w latach

1 9 1 9 — 1 9 2 5 ..
DO N a SYCIA W SZĘDZIE. CENA 2 ZŁOTE.

Reklama ma znaczenie tylko w tedy
g dy  jej n ie  trzeba  szukać,  

gd y  sam a r zu ca  s ię  w  o czy .
W sk u tek  u m ie ję tn e g o  u k ła d u ,  

w szy s tk ie  o g ł o s z e n i a

„ H O 0 I 2 “
są w id o c z n e .

Z a m óv> en ia  o rzyjm u je  na  n a jd og od n ie jszych  
w arunkach i z a p e w n ia ją c  d o k ła d n e  oraz  

precyzyjne w y k o n a n ie  -

Administracja W ydaw nictw a —
ul. Mickiewicza 4, telef. 228.

KASA C H O R Y C H  m. WILNA.
Bilans z dniem 31 grudnia 1924 roku.

STAN 31FRNY STAN CZYNNY

1. G otówka . . .  .
11. Lokacje kapitałów . . . .  

III.  Papieiy waitościowe 
IV Składki ra ieżne od pracodaw ców  

V W ierzyte lności................................
VI. Śrcdki lecznicze i opatrunkow e
VII. N ie ru c h o m o ś c i ................................

28,305 65 
9,852,80 

89
374,112,28 
30,961,78 
J 6,176,90 
99,581,41

588,991,71

1. Z ?b o w :ązania .
11. Futidusz zapasowy

41,608,67
517,383,04

SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO 2  
M W ’6 .  ZWIĄZKU ZIEMIAN fefc -o. a  ^
ZAWAl,NA 1 telefon biura 1 -47; BOCZNICY 4 -6 2  -»

POLECA: #
O W I E S  S
ŻY TO
MĄ K Ę  żytnią i p sz e n n ą  
S Ł O N I N Ę  
C U K I E R  
S Ó L

*

Rachunek wydatków 5 dochodów za *924 rok.
WINIEN. MA

I. Świadczenia.
1. Zasiłki w chorobie 110,674,57
2 . „ po łogow e
3. „ pogrzebow e
4. Z w io ty  dotów kow e
5. Pensje person, leczni-

30,733,22
23,962,55
32,940,73

I. Składki członków . . . 1,693,332,19
II. Odsetki.

od  zaległych składek . . 21,834,14
III. Kary......................................................... 33,876,39
VI Inne d o c h o d y ........................................ 28,765

czego . . . .  482,246,35
6 . Śroaki lecznicze i o-

patiunk. . . . 84,518,72
7. Koszty leczenia w

szpitalach . . . 131,230,79
8. Przewóz chorych i le­

karzy . . . .  1,187,32
9. Lokale ambulatoryjne U , 43.9/

11. Koszty Administracji.
1. personalne . . . 288,476,08

908,638,22

2. rzeczowe
111. Remonty i

30,930,28
instalacje. 

lV. o d p is y  i amortyzacje.
V. Odsetki 

proc. za kredyt w Bank. 
VI. Czysty dochod.

W ilno dnia  1 lipca 1925 r.

(— ) W  Jankow ski. 
Naczelnik Wydziału Ul.

319,406,36 
10,535,03 
48 764,10

1,086,06
492,377,05

1.780 307,72

-) L. Sokołow ski. 
Dyrektor

PRZYM USOW Y ZARZĄD PAŃSTWOWY
m d  znajdującym się w Polsce nnemlem byłych rosyjsłroh 
B an k ów  Ziem skich: P e tersb u rsk o -T u lsk ieg o ,  
M o sk ie w sk ie g o .  K ijo w sk ie g o ,  P o ł ta w s k le g o ,  
C h erso ń sk ieg o  i B e s a r a b s k o -T a u r y d z k ie g o
w zywa właścicieli wsz.Vff‘kicli nieruchomości,  położonych na 
terenie R zeczpospolite j  Polskiej i obc;ążonych pożyczką na 
rzecz pomitn ionych Banków Ziemskich do  niezwłoazrepo zło­
żenia Zarządowi Państw ow em u wiadomości co do  wysokości 
tych obciążeń. W tym celu powyżej wymienieni właściciel® 
winni się zwrócić osobiście, lub Hstcwnie cJO Zarządu  
P a ń s tw o w e g o  (W ilno, ul. Ad. M ic k ie w c z a  
Nr. 8) po odbiór kwestounarjusza, który po wypełnieni*  

winni zwrócić do Za.ządu

G d y  szukasz
mieszKania,,

daj ogłoszenie o tem 
r „SŁOW IE1- Za nie- 
wieiKit pieniądze, sze­
roko poczytne to p is­
mo zapewni ci na­
tychmiast dziesiątki- 

ofert.

P o k ó j duży
z balkone.n, umrblow.,- 
elek.r., z usługą do w y ­
najęcia cila namolnego. 
P o n o w a  i\J-i 23, ni. 24- 

od gooz. 4 — 6.

T an'0, so lidn ie ,  
sk u teczn ie

Gdyś zgubił dokument,  
a me chcesz aby z 
mego kros n iepow oła­
n y  korzystał,  nie  

zw leka ją1'  ogłoś w 
„bŁOW lt** un.ewa- 

żnienie zgubionych 
papi erow

Przeznaczenie.
Nadeśdj charakter pis­
ma swój lub zaintere- 
sowanei osoby, zako­
munikuj ini'ę, rok, 
miesiąc urodzenia. O- 
trzr masz szczegółową, 
anaiizę chaiakteru, ok­
reślenie. zalet, , wad, 
zdolności, przeznacze­
nie. Analizę wysycam 
po otrzymaniu 3 zrot. 
Osobiście p izy jm iję  
od 12 — 7. Protokóły, 
oaezwy, podziękow a­
nia najwybitniejszych 
osób stolicy. W arsza­
wa, Psrctio-Grafoiog, 
Szyller-bzkolnilc Pięk­

na 25—3.

5-ciu chłopców w
wieku lat 12 -15 z 

rekomendacjami znaj­
dzie zaraz pracę. W ia­

domość w adnun • 
„S łow a" od 10 — U  
rano w poniedziałek 

20 h. m

Ma s z  z ie m ię  do  
sp r zed a n ia !

Gdzież skuteczniej moż 
na  o tem ogłosić jak 
w jedynym  na Kresach 
poważnym organie  zie-

skirn' „ S ł O W i e “

Czystej rasy jam  
niki są do sprzeda­
nia Pańska 19 od 

g. 2 - 4  pp.

Ręczna prasa d tu -  
karska do spfze- 

dania. W iadom ość w  
Administracj* pod 

„prasa4*.

W niewielkiej ilości posiadane k o m ­
p le ty  ,,D odatku  I lu strow anego*4 
są do  nabycia w naszej Administra­
cji. Niezwykle dostępna ich cena, 
wspaniałe wykonanie i wielce u ro z­
maicony dobór zdjęć fotograticznych 

zyskały puwszechne uznanie.

C h cesz  s ię  p o zb y ć  
PCHEŁ, MOLI, PLUSKIEW 

kup  zaraz p u d e łk o

„ S  I  N  T  I N ' U “
Ż.ĄDAĆ WSZĘDZIE. I

1,780,807,72

(— ) M ieczysła w  Engiel. (—) E lja sz Abram ow icz.
Piz tw odn iczący  Zaiządu §Zastępca Przewodni­

ej Jjczącego Komisji Rewizyjnej 
(— ) B aum an. (— ) B t. W incz. (— ) 

Ch. R ab inow icz^Członkowie Komisji Rewizyjnej

Aktualne książki Wł. S tadnickiego

Zarys ziem poinocno-w schodnich z tabelami statystycznemi 7 zł. 

W spółczesne państw o  litewskie . . . . 1 „

Zarys państw  bałtyckich . . . . . 7 ,

Stosunki gospodarcze połsko-mermeckie . 2.50

W ;daw ca w zastępstwie współwłaścicieli — S tan is ław  M ackiew icz. Redaktor oopow ieuzainy  Z e n o n  Ławiński. uru k am ia  .Wydawnictwo Wileńskie". Kwraszelna 23.


